
W y*ko4j| we wtorek* w n r t e k  I
•o b o le . Co to b o le  dołocaony }«il 
• r t n u  B o a m a l t o i c I ,  p l* ń i hw 
pofytkow ) |  la b a  w ic. P renum e­
ra ta  G a te ty  ■ Dodatkiem I Bocma- 
ttoadam l na k w a rta ł, dla odbiera* 
lącyoh w sam ym  Lw ow ie 4  ar.

kr., aa pocatamele Iw owakim 
® ar. u  kr.* na w tielklch lnnyok 
yocaUmtaek 5 ar. 36 kr. m . konw. 
Prenumerata potrącana wymoal 
4 w« i u ;  ty ła  «o kwartalna.

W torek

a ?  . &

L W O W S K I .
H f ”  1 1 8 .

B ł y s t e k  4o 9 u r i j  L w .w łliś} ) 
o b tjn ra je  4oale*IenU n ra e d c w r l  
p ry w atn e . Za n m le iiu e n le  w O n. 
ia tk o  płaoł ale od w ień c a  w pól 
kolum nie (d ru k ie m  g a m o n i )  «■ 
plerwaay raa 3 k r . ,  a  aa kaJdy 
naitępu jney  raa  tylko po S l | |  b . 
mon. konw. Za w lęktac łttcry  p ła it 
tle  wedle tego , Ile na aw yeaa jny  
d ruk  obraekow ane miejsca •aj* 
mą. Bedakcyja G aaety Lwowskiej: 
py ty jm u je  tylko frankow ana lkVy-

94. września 1844

zcgli^d artykułów.
W iadom ości za g ran iczne:  I f i s z p a u i j a :  O sta­

teczn e  zagodzenie n iep o ro zu m ień  z p ań ­
stw em  m arokańsk iem .

A i a g l i j a :  0 ’C onnell w try jum fie  z w ie z ie n ia  
do dom a odprow adzony, przem aw ia do lu ­
du . —  R ząd wysyła wojsko do Irlandy i. —  
N a zg rom adzen iu  towarzystwa repealis tńw  
0 ’C onnell oznajm ia dalsze sw oje p lany.

F r a n c y j a :  Spodziew ana podróż K róla do A n­
glii. —  Najnowsze wiadomości z A fryki.

P r u s y :  W T rew irze  wystawiono św. re lik w iję , 
to  je s t :  Sukn ię  Zbawiciela  na  w idok i cześć 
praw ow iernych .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Nowy podział k ra ją  
na  p ięć  g n b e rn ij. —  Nowe konfiskacyje dóbr. 
—  Osada żydowska d la  tru d n ien ia  się  fa­
b ry k am i i ro ln ic tw em .

T u r c y j a :  U siłow ania rządu  w ce lu  podźwi- 
gnienia ro ln ictw a i przem ysłow ości.

N ow iny.
W iadom ości handlowe ip rzem ysło w e:  Z  B ochni.
Z dan ie  spraw y z czynności dw óch Z akładów  

ochrony  m ałych  dzieci ch rześc ijańsk ich  po 
k o n iec  ro k u  1843.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Iliszpauija.

Z M a d r y t u  d n i a  5.. w r z e ś n i a .  U m ie­
szczony przy  angielsk iej am basadzie m a jo r 
■ i a r r i n ,  k tó ry  p a n a  B u l w e r o w i  tow arzyszył 
do B arcelony  i G ib ra lta ru , przybył w czoraj 
» tego  ostatniego m iasta  z depeszam i do h i­
szpańskiego rząd u . P od ług  tre śc i tychże , sły­
c h a ć ,  iż  rząd  m arokańsk i sk łon ił się do wy­
p e łn ie n ia  w szystkich w h iszpańsk iem  ultim atum  
podanych  w arunków . U rzęd n ik , k tóry  kazał 
s trac ić  h iszpańskiego  a jen ta  D a r m o n t ,  b ę ­
dzie. u k a ra n y m , a fa m iłija . teg o 'o s ta tn ieg o  o- 
t r z y m  p ien iężn e  w ynagrodzenie. Kawał, k ra ju ,

Który p rzed tem  należał do Centy, będzie po wró­
conym , a H iszpanija za koszta w ojenne będzie- 
w ynagrodzona. P an  B u l w e r  m ia ł się ta k ie  
przyczynić do zagodzenia sp o ró w , k tó re  Da- 
n ija  i Szwecyja z państw em  m arokańskiem  to ­
czyły. Podczas swego p o by tu  w  G ib ra lta rz e , 
kazał p . B u l w e r  przedłożyć sobie  wszystkie 
dotyczące pom ienionej kw estyi h iszpańskiego) 
k o n zu la  pap iery , i p rzekonał się z n ic h , nie-- 
ty lk o , że te n  ko n zu l nigdy n ie  m ia ł zam iaru  
nak łan iać  h iszp ań sk ich  em igran tów  do wylą­
dow ania w  A ndałuzyi, lecz  że  naw et w sp iera ł 
ic h  w łasnem i p ien iędzm i i p rz e s trz e g a ł, ab y  
w nierozsądne spiski się nie wdawali. Poczem  
rozkazał pan  B u l w e r ,  aby w szystkich p o lity ­
cznych em igrantów  na  okręty  zabrano i w e­
zwał g u b e rn a to ra , by p u b liczn ie  o g łosił, że- 
zachow anie się  pom ienionego konzula  było- 
godnem  pochwały.

D o p i s e k .  Jeszcze  w czoraj w ieczór r a t y ­
f i k o w a ł  rząd wszystkie p u n k ta  zaw artego 
z p aństw em  m arokańskiem  tra k  ta ta ,  a  wyż 
w ym ieniony m ajo r B a r r i n  o d jech a ł dziś rano- 
z  tą  ra ty likacy ją  do T an g eru .

W i e l k a  B r y t a n lj a  i  I r la n d y j a .
P ism a  londyńsk ie  z dnia 9. w rześnia dono­

szą : S iódm y w rześnia by ł dniem  uwolnienia! 
0 ’ C o n n e l l a  i jego  uczestników  ( J o h n a  
0 ’C o n n e l l ,  D u f f y ,  G r a y ,  B a r r e l l ,  S t e e -  
l e  i R a y )  na  rozkaz izby lordów. Uwięzieni- 
rozpoczęli te n  dzień re lig ijnym  obchodem .. 
Poczem  D a n i e l  0 ’ C o n n e l l  kazał sobie dać 
spis reszty  uw iezionych w w ięzieniu  R ichm ond- 
i zapłaciw szy k a rę  za cz te rd z ie s tu , k tó rzy  dla- 
n iem ożności sp łacen ia  sw oich długów m usie li 
siedzieć w w ięz ien iu , pow rócił ich fam ilijom . 
O d sam ego rana- pom im o u lew nego deszcze 
o taczał lu d  w ięzienie. O dw unastej godzinie 
w yruszył orszak z pow ozem  try ju m fa ln y m  z Du- 
b lin a  do w ięzienia. Potrzebow ano do tego dwii 
go d z in , chociaż odległość je s t  nieznaczna.. T o m  
R e y n o l d s , ,  m arszałek  m iasta  uszykow ał
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■orszak m ie jsk ich  o b y w a te li, k tó ry c h  p o p rze ­
dzały m uzyczne bandy. N iezliczone chorągw ie,

fiowiększej części zielonego i niebieskiego ko- 
o ru  powiewały nad orszakiem . W  dług im  sze­

reg u  pow ozów , k ió re  poczęści * hrabstw a 
■Wiklow pożyczono , je c h a li członkow ie m iej­
sk ie j rady, a ld e rm an o w ie , a na ich czele  lord- 
m a jo r , następ n ie  człoqkowie tow arzystw a r.e. 
pealistów  tudz ież  inn i ich przy jaciele  a m iędzy 

.tym i w ielu  członków  parlam entow ych . N ajpię­
k n ie jsz ą  chw ilą  by ła  ta , g d y O ’C o n n e l l  wraz 
z  sw oim  synem  J o h n e m  i kap łaoem  D rem . 
M i l e y ,  rów nie ja k  i z swymi spółuw ięzionym i 
przyszed ł p rzed  b ram ę  więzienia* Osoby sto­
ją c e  na m u rz e  i poglądające w ew nątrz  na dzie­
d z in ie c , oznajm iły  ludow i o taczającem u wię­
z ie n ie ,  że  O ’0 o n n e l l  m a się ukazać. Nagle 
■ustały radosne okrzyki i nastąp iła  grdbow a ci­
sza.' T rw ała  ona p rzez p ięć  m i n u t , aż pokąd 
0 ’C o n n e l l  razem  z panem  S m i t h  O r i e n  
dotychczasow ym  swym zastępcą  w tow arzystw ie 
trep ea lis tó w , n ie  wyszedł z w ięzienia. Nagle 
da ł s ię  słyszeć okrzyk  radosny , ale zam ilkł 

n a ty c h m ia s t ,  ja k  gdyby zaw cześnie się ode­
zwał. Pow stał cichy, n iespoko jny  szm er , jak  
gdyby tysiące walczyły z swóm .u czu c iem , k tóre  
s ię  objawić chciało . N akooiec wsiadł O C o n- 
n e l l  w raz z swym syuem  i D rem . ftl i I o y do 
try ju m fa lo eg o  pow ozu, w tedy ozwnly się tak 
g ło śn e , lak -d łogo-trw ające, tak  h u c z n e , tak  
zapalczyw e okrzyki, że naw et choćby naj­
m ocn ie jsze  nerw y zadrzeć m usiały . W szędzie 
gdzieś ty lko  oki em s ię g n ą ł, wszędzie wi­
działeś ł a d z i , a z każdego mu r u  , z każdego 
drzew a odzywały się o k rzy k i, k tó re  wzdłuż 
ca łe j lin ii się ciągnęły. Powóz try jum falny  
.przew yższał o 12 do czternastu  stóp w szelkie 
in n e  p rzedm io ty . 0 ’ C o u n e l l  m iał na głow ie 
-er na wzór starodaw nych irlandzkich królów  
k o ro n y —- z  zielonego aksam itu  zrobiony b i r e t ,  
i podnosił go k ilk ak ro tn ie  k łau ia jąc  się śród 
okrzyku  w ie lu  tysięcy ludu . R eszta w ięźniów 
je c h a ła  w zw yczajnych powozach. O rszak dą­
żył do dom u 0 ’ C o n n e i l a  przy M errion- 
sęu a rre  w D ublin ie . Z a  przybyciem  t a m i e ,  
m ia ł 0 ’ C o n n e i l  s  ba lkonu  m o w ę, p e łną  
,ra d o śc i, szydzącego urągania i ogitacyi do 
agro tnadzonego l udu.  »Jcstto w ielki dzień dla 
Irlandy i* , tak  m ó w ił, s jestto  dzień sp raw ie­
dliw ości. Nigdy n ie  pragnęliśm y czego innego, 
ja k  ty lko spraw ied liw ości, a te raz  m am y ją l  
zabiegi z ły c h , sp isek  c iem ięży c ie li, podstępny 
skład bezpraw nych przysięgłych — w szystko to 
w niw ecz się obróciło! T ak  uzyskaliśm y sp ra ­
w iedliw ość.* W dalszym  ciągu swej mowy o- 

, św iadczył, iż n ie  sądzi, aby  nadal p o trzeb u em

/

było tak  ogrom no z g ro m ad zen ie , jak  to, k tó re  
się w I łlo o ta rf  odbyć m iało i zakazanem  zo­
stało. P rz y rz e k ł, że w poniedziałek  w sali po ­
je d n a n ia  w szystkie swoje dalsze  p lany  ogłosi. 
»Przedew szystkiem *, tak  zakończył 0 ’C o n n e l l ,  
»pbdziękujm y W szechm ocnem u  R o g u , k tó ry  
się nad lu d em  Irlandy i zm iłow ał. Ja  p rzy rze­
k am  W a m , p rz y ja c ie le , że m y re p e a l  uzy­
skam y  1* Gd.y się uciszyły o k la sk i, zaw ołał 
T o m  S t e e 1 e do l u d u :  rldźc ie  do domu.* 
W krótce rozeszły się  tłum y, a w M errio n -  
squarre  i w okolicy jego  nastała znow u zwy­
czajna cisza. Na cześć 0 ’C o n n e l l  a dana bę­
dzie uczta.. Z e  w szystkich ptow incyj k ra ją  
p rzy b ęd ą  d epu tacy je  d la  życzenia szczęścia u- 
w olnionem u wybawcy.* Doia 30. m aja zaczęło 
aie D a n i e l a  0 ’ C o n n e l l a  u w iez ien ie , ao Q
ponieważ skończyło się z d n iem  6. w rz e śn ia , 
w ięc trw ało  p rzez całe  sto  dni. Agjtacyja do­
sz ła  znow n do pew nego p n n k tn  swej wysoko­
ści., i tru d n o  będzie  rządowi pokonać ją .

Z Ł o n d y n n  d n i a  11.  w r z e ś n i a .  Dwa 
pu łk i w ojska odkom enderow ano w sobotę z n a j­
w iększym  p o śp iech em  z =Chatam do Irlandyi. 
W zburzen ie  um ysłów  w D ublin ie., rów nio ja k  
i  w całym  k ra ju  je s t nadzw yczajne, a w T u lla -  ' 
m orę  m usiała  aż policyja rozpasann radość l udu 
powściągać. D ziennik i -nie zachow ują w u n ie ­
s ien iu  iw em  żadnej m iary . »Nie w inniśm y ża­
dnej w dzięczności d la  Anglii I* wołają. ^ Ż a ­
dnej w dzięczności dla angielskiej sp raw ied li- /  
wości I Ż adnej w dzięczności ang ie lsk im  sę­
dziom  , tak lo rdom  ja k  i w higom  I Nie , uw ol— ■ 
nienie naszych m ęczenników  winni je s te śm y  
szczególniejszem u wdani u się boskiej o p a trz ­
ności. Jestto  znak , że się ram ię  n ieba za 
nam i i za naszą spraw ą u jm u je , że my tryjona- 
fu jem y, że ta  spraw a m a panować. Jes tto  m o­
cna zachęta do w ytrw ałości; n iepokonana r ę ­
ko jm ia pom yślnego sk u tk u .*  Z  tem  w szystkiem  
nie  potrzeba aie obawiać isto tnego zaburzen ia  
pub licznej sp o k o ju ó śc i, dopokąd l ud je ś t po. 
słuszny sk in ien iom  0 ’ C o n n e l l a ,  al e  Dależy 
sio spodziew ać, że skład rzeczy t aki ,  ja k i był 
p rzed  zakazan iem  zgrom adzenia C lon larf znowu 
pow róci, je ź ii rząd bądź w spokojnej bądź 
w gwałtownej drodze nie położy tam y agitacyi, 
k tó ra  coraz siln ie j i groźniej w zrasta. W uwol 
n ion iu  0 ’ C o n n e l ł a  u p a tru je  irlan d zk i Ind  
n iety lko  polityczny, ale także  relig ijny try ja m f, 
gdyż uroczyste nabożeństw o , k tó re  na wezw.a- 
n ić  umiarkflwaDego p rzed tem  i do repealistow - 
sk ich  zabiegów b y n a jm n ie jn ien u leżaceg o  arcy­
b isk u p a  dub lińsk iego  , D ra. M u r r e y ,  w n ie­
dzielę  w D ublin ie  odpraw iona , je s t  dostatecz­
nym  dow odem , że irlandzcy  katolicy  p rzez
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W yłączenie ich t  listy  przysięg łych  w procesie  
0 ’ C o n n e l I a ,  uw ażali spraw ę swego wyzna­
n ia  wystawioną na n iebezp ieczeństw o , a te raz  
W o b a len iu  w yroku bary, a m ianow icie w zdaniu  
lo rd a  D e n m a n n  o liście przysięgłych, cieszą 
się  sn e m  zw.ycięztwem. Podług tego zdaje się 
być spraw iedliw ą ta  obawa, aby się  agitacyja r e ­
pealistów  jeszcze bardzie j nie rozszerzyła niz 
p rz e d te m  , a u s łu ch an ie  podanej p rzez Times, 
aczkolw iek ubo lew ania  godnej rady, będzie po­
dobno n ieu ch ro n n e . G azeta Times d o radza , 
aby gw ałtow nem i środkam i przytłum iono bun- 
tow niczą.agitacyję. rC okolw iekbądź w yrzekli sę ­
dziowie* pisze ten że  d z ieó n ik , *naszem  zdaniem  
je s t , iż m inistrow ie Je j I łró l. Mości są obowiązaui 
p rzy tłu m ić  pom iecioną agitacyjo , n im  się ta­
kow a przem ożną stan ie . Jeź li istnące ustawy 
na to  n ie  zezw a la ją , tedy w tym  celu  iowe 
ustaw y wydać należy. A le trzeba  z energ iją  
i sp ieszn ie  działać. Nie trzeb a  sobie postępo­
wać ja k  lękllw cy, aż pokąd się tak nie osłabim y, 
ze  z uorganizow anym i in su rgen tam i zm ierzyć 
się  ju ż  n ie  będz iem  m ogli; n ie należy także  
W°sp -sób daw nćj adw okackiej chy trości ociągać 
się  a p o tćm  swą ofiarę ob łudną obo ję tnością  
w  sidła zwabiać.*

O oegdaj było p ierw sze zgrom adzan ie  tow a­
rzystw a repealistów  w Sa li pojednania  w D ub li­
n ie  od czasu uw oln ien ia 0 ’ C o n n e l l a  z wię­
zienia. 0 ’C o n n e l l  p rz y rz e k ł , iż tu  oznajm i 
p lany  dalszych swych operacy j po litycznych , 
jak o ż  łatw o m ożoa sobie w yobrazić, iż wszyscy 
oczekiw ali tego z w ie lk iem  n a tężen iem . Acz­
kolw iek  rozpraw y m iały rozpocząć się aż o p ierw ­
szej z p o łu d n ia , w szelako  ju ż  od godziuy dzie­
w iątej z raea  za ję te  było każde m iejsce gm a­
chu  , w k tó rym  4000 osób zm ieście się m oże, 
a  naw et znaczna liczba członków  towarzystwa 
rep ea lis tó w  nie m ogła ju ż  być w puszczoną. 
G ęste  tłu m y  lu d u  o taczające budow lę zaczęły 
wydawać huczne o k rz y k i, gdy sięO ’C o n u e 11 
z uczestn ikam i swego losu pojawił. W stęp em  
do rozpoczęcia obrad  p o sied zen ia , było p rzy j­
m ow anie w ie lu  znakom itych  Irlandczyków  do 
tow arzystw a repealistów . Gdy nowo p rzy jęc i 
członkowie oświadczyli swe podziękow anie, m ia ł 
0 ’ C o n n e l l '  śród  częstej przerw y, przez k ilk a  
godzin trw ającą m o w ę , i daw ał najw iększe po­
chw ały lo rdom  D e n m a n ,  C o t t  e n h a n  
i C a m p b e l l ,  k tórzy się byli pod jęli obalić 
w yrok dublińsk iego  sądu Queensbench, a w k o ń cu  
zapow iedz ia ł, że na przyszłem  zgrom adzeuiu  
p rzed łoży  na  obrady n astęp u jące  trzy  p rzed ­
m ioty  : i )  Czy wypada odbywać zgrom adzenie 
R lo n ta rf?  O n ( 0 ’C o n n e l l )  nie je s t  za tem .
2) Czy n ie  należy zaw iąrać tow arzystw a zacho­

wawczego cp reserm lio n  -  societyJ  złożonego* 
z trz a c h sc t członków , z k tó ry ch  każdy 100 funt. 
sz te rl. złoży, a to w zam iarze, aby tow arzystw o 
to  dawało baczność, by do agitacyi rep ea lis tó w  
żadna rew olucyjna dążność się n ie  w c isn ę ła?
3) W ytoczenie a k tu  oskarżenia przeciw  sędziom  
irlandzkim  i A ttornej-jenerałow i.

D zieńuik Standard  w ylicza następu jące  ja k o  
najw ażniejsze rozporządzenia zam kniętego  te ­
raz właśnie p a r la m e n tu ;  B il dotyczący p rzy ­
w ileju  banku, p rzem ian a  31/ ,  p ro cen tu , z czego 
dla kra ju  wynika coroczn ie  oszczędzenie 1%  
m ilijona, następnie  bil dotyczący wyborów p ar- 
lam entow yeh  tudzież rob ó t po fabrykach , i b il 
co do polepszenia ustaw y o ubogich , a nako- 
n iec  jako najzbaw ienniejszy ze w szystkich b il 
o zn iesien iu  w ięzienia za m a łe  d ług i.

f f ^ a e u c y j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  10. w r z e ś n i a .  G abi­

nety  londyński i paryzki zgodziły się na to , aby 
żadnego urzędow ego a rtyku łu  o zagodzeniu 
spraw y o tahajck ie j w p ism ach  pub licznych  n ie  
ogłaszano. D la dania dotyczącego ob jaśn ien ia  
czekać będą zgrom adzenia się p a r la m e n tu  i izb , 
a za tem  aż do pierw szych m iesięcy przyszłego 
roku .

K rólowi w podróży do A n g lii, jak  słychać* 
towarzyszyć będą m in istrow ie G u  i z o t , D u - 
m  o n i M a c k a  u . M arszałek  S o u l t  bawi 
ciągle na swoich d o brach ; zam yśla on zu p e łn ie  
usunąć się od spraw  krajow ych. K ról L u d w i k  
F i l i p  przybędzie d. 9. paźdz ie rn ika  do p a ła c u  
W indsor i zabawi p ięć dni na odw idzinach u K ró­
lowej W i k t o r  y i ; je że li Jego K rólew ska M ość' 
odwidzi L ondyn , to z pewnością ty lko  na kilka-: 
godzio.

Dńii 11. w rześn ia  n ie  ogłosił rząd żadnych  
now ych wiadomości z Afryki ani też  od floty. 
A djutant księcia J o i n v i l l e ,  który  przyw iózł 
„wiadomości o w ojennych czynach pod T ange- 
re m  i M ogadorem  , o d jechał znowu, z dalszem i 
in strukcy jam i d la . księcia zapew ne do Ka~ 
dyxu.

Najnowszy w ypadek pod M ogadorem  n ie  jest? 
tak  ważnym , aby od p ierw otnego p lanu  to je s t  
od ukończen ia  tyniczasow ie wyprawy na wy­
b rzeżu  m arokańsk iem  odstąpiono, książę J o i n *  
v i l l e  w raca  do F rancy i d la  napraw ienia  swych 
okrętów  i zaopatrzen ia  się w nowe zasoby, a  n ie  \ 
d la te g o , że A nglija tego ż ą d a ła , jak  opozy- 
cyjno dzieńnik i utrzym yw ały.

 d n i a  32.  w r z e ś n i a .  W liśc ie  z A l­
g ie ru  pod- dn iem  5tym  donoszą , że  się A b  d- 
e l - K a d o r  znowu w południow ej stro n ie  A ł- 
gieryi p o jaw ił, wiadomość tę  przywieźć m ia ł  

4  *
A
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•wysiany od kalifa z L ag h u a t A r a b , k tó ry  dn ia  
29. s ie rp n ia  od jech a ł z L aghuat, a dn ia  1. w rze­
śnia przybył ju ż  do A lgieru i został na tychm iast 
znowu do a rm ii na gran icę  m arokańską  ode­
słany. P rzez to  zaszła nowa epizoda zaw ikłań 
te j wojny. E m ir  m ia ł się  pojaw ię na p u n k cie , 
k tó ry  krajow cy T rafy  nazywają. Nie w iadom o 
d o ty c h c z a s , czy m u  chodziło o włość T rafy a , 
lezącą o p ięć  do sześciu m il na  zachodniej s tro ­
n ie  od Ain M ad i, czyli tez o p le m ię  T rafig , 
k tó re  zw ykle w oko licach  T agu in  m a  swą sie­
dzibę. P od łng  doniesien ia  S i d  H a m e d a B e n  
S a 1 e  m  a zam ie rza ł A b d - e l  - B a d e r  zb u n ­
tow ać ludność  w ty ch  oddalonych okolicach  i 
s ta ra ł  s ię  pozyskać d la  sw ej spraw y naczeln i­
ków  tu d z ież  in n e  znakom ite  o so b y , k tó re  ni- 
gdy F rancuzom  nie  sprzyjały, i k tó ry c h  dum a 
p rzez  n ich  obrażoną została. U c iek a ł on się 
zarazem  do ic h  fanatyzm u i in te re su  tern  przy­
rzeczen iem  , ze  ich  w yrw ie z te j n ie p a m ię c i , 
w k tó re j ic h  adm in istracy ja  fran cu zk a  pozosta­
w iła. W  ja k i sposób opuścił A b d - e l  - l i  a- 
d e r  państw o m a ro k a ń a k ie , w te j m ierze  nie 
zgadzają się doniesienia. P odług  je d n y ch  , po 
odniesionej nad rzek ą  Isly k lę sce , ścigany p rzez 
k o lu m n y , k tó re  w pogoń za n im  m sz y ły , rzu-. 
c ii się w puszczę A ngad, i p rzep raw iła ię  przez 
nią w oko licę  L aghuat; pod ług  d rug ich , u m k n ą ł 
on lu b  pozyskał sobie jeźdców  cesarsk ich , k tó ­
rzy  go byli schw ytali. Jak o ż  w sam ej rzeczy 
m iał cn być schw ytany w m e c z e c ie , w k tćrym  
św iętą w ojnę ogłaszał. Na w szelki w ypadek po­
jaw ien ie  się jego w sam ej A lgieryi je s t  w ielką 
dla F rancy i niedogodnością. W ojskowa w ładza 
w A lgierze n ie  poczyniła jeszcze w tej p row in­
c ji  żadnych  przygotow ań , i zdaje się , ze się 
spuśc iła  na a rm ije  na gran icy  m arokańsk ie j, 
k tó ra  b liżć j L aghuat leży, aby w raz ie  potrzeby  
przeciw  A b d  - e l -  B a d e r o w i  operow ać. 
A toli kom unikacy je  z prow incyją O ranu  są m oże 
p rzez to  bard z ie j u tru d n io n e  niż z prow incyją 
A lgieru. W każdym  w ypadku naprzeciw  tak  
czynnem u i tru d n em u  do schw ytania p rzec i­
wnikowi p o trzeb a  będzie m ieć  się  na baczności.

Gdy Królowa W iktoryja zeszłego la ta  znajdo­
wała się na odwidzinach w E u , oświadczyła swe 
zadziw ienie na w idok powozów char-a -banca , 
k tó ry ch  kró lew ska rodzina używała do swoich 
w ycieczek po  okolicy, i życzyła sobie m ieć 
dokładny  m o d e l takow ych. Z am iast m o d elu  
kazał K ró l zrobić  tak iz  sam  w najpyszniejszym  
sposobie  pow óz, k tó ry  te raz  w łaśnie do A nglii 
w darze d la  Je j k ró lew sk iej Mości odesłano. 
Takow y m ia ł kosztować 78,000 franków , a K ról 
by l n im  tak  zadowolony, iż robo tn ikom  , k tó ­
rzy  się  tą  p racą  za jm ow ali, oprócz um ów ionej

płacy także gratyfikacyję 100 lu idorów  wy­
znaczył.

Prusy.
Z prow incył R eń sk ie j donosi G azeta W . K się-  

Ztwa Poznańskiego: W T rew irze  wystawiono n a  
widok i cześć praw ow iernych s u k n i ę  ś w i ę t ą ,  
re likw iję  drogą d la  kościoła rzym skiego , k tó rą  
C hrystus P an  pod ług  podania nosić m ia ł. Cala 
ta  su k n ia  je s t  tk a n in ą , na k tó re j żadnego szw a 
n ie widać. Szerokość je j  w górze z rękaw am i 
wynosi 5 stóp  4 ca le  , od dołu 3 stóp 6 ca lł, 
długość je j  z ty łu  5 s tó p , na przodzie 4 stóp  
9 cali, K olor c iem ny w szędzie , a le  w ew nątrz  
ciem niejszy an iżeli zew nątrz. Na lew ym  rę k a ­
w ie widać ry s ę , k tó ra  zdaje  s ię ,  że gw ałtem  
zrobiona. W łókna tak  c ienk ie , że golem  okiem  
ledw o ich  dostrzedz  m ożna. M ateryja zdaje  się  
być pokrzyw ką. U d o la  su k n i widać jak ie ś  żó ł­
taw e p rę g i, podobne do l i te r ,  k tó re  w szelako 
z czasem  tak  wypłowiały, że ic h  rozpoznać nio 
m ożna. X- B iskup S p irsk i, d r. W e i s ,  przy-| 
był dnia 29. s ie rpn ia  do T rew iru  , aby su k n i 
św iętej cześć sw oję oddać. Aż do dnia 30go 
s ie rp n ia  stanęło  tam  250 ,000  nabożnych p ie l­
grzym ów , p ragnących  oglądać i uczcić św iętą 
re likw iję , . O

K ró le stw o  P o ls k ie . ■. u
Ogłoszono tu  ukaz  cesarski z dnia 21. s ie r­

pnia r. b. następu jące j t r e ś c i:  W  m ie jsce  do-r 
tychczasow ych ośm iu  g u b e rn ij , u tw orzonych 
być m a w K rólestw ie Folsk iem  pięć gubern ij. 
Nowy ten podział k ra ju  uskuteczniony  być m a 
p rzez po łączen ie  całkow icie w teraźn ie jszych  
g ran icach : gubern i! sandom iersk ie j z k ie lecką , 
pod nazwą g u bern ii ra d o m sk ie j, g u b e rn ii pod­
laskiej z lu b e lsk ą  pod nazwą gubernii lu b e lsk ie j, 
gubernii kaliskiej z M azowiecką pod nazwą g u ­
bernii warszawskiej, gubern ije  zaś p łocka i au ­
gustow ska pozostają w dotychczasow ym  ich  
składzie. M iastam i g łó w n em i, w k tó rych  u -  i 
rzędować m ają  w ładze naczelne p ięciu  guber- 
n ij ,  będą n ad a l: dla g u b ern ii radom skie j, m ia ­
sto llad o m ; dla gubern ii lubelsk ie j m iasto  L u ­
b lin ; dla gubern ii w arszaw skiej m iasto W ar­
szaw a; m iasta  zaś Płock i S uw ałk i po zo sta ją , 
jak  dotąd , m iastam i głów nem i w łaściw ych so­
b ie  gubern ij. Nowy podział k ra ju  P o lsk ieg o , 
n in iejszym  u k azem  Naszym postanowiony , m a  
być dnia 1. stycznia 1844 /5  ro k u  zaprowadzony.

R ada adm in istracy jna  K rólestw a Polskiego po­
stanow iła: Osoby za granicę zbiegłe i n ie korzy­
stające za m n e s ty i, k tó ry ch  nieobecność w k ra ju  
świćżo wyśledzoną z o s ta ła , m ianow icie, by li 
w ojskow i: B i e g a ń s k i  Stanisław; B i e g a ń s k i
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Józef F ranc iszek  L eon ; B i e g a ń s k i  Ludw ik 
S am u el StefaD ; L i s s o w s k i  Lu d wi k ;  M i ­
c h a ł o w s k i  Jó zef, przed rew olucy ją  Podpo­
ru czn ik  z p u łk u  7go p iecho ty  linijow ej; B i -  
d n i c k i  Frańciszefe , p rzed  rew olucyją podo­
ficer b. p u łk a  Igo  p iecho ty  linijow ej; Z m i e -  
c h o w s k i  E ra z m , w czasie rokoszu Podpo­
rucznik  w D yrekcyi A rlyleryi tw ierdzy Z am o­
ścia ; Z a b o  r o w s k i  R om an , w czasie rokoszu 
P odporuczn ik  w pui ku 9ty in  p iechoty  lin ijo ­
w e j , — ulegają karze konfiskaty m ajątków  ich 
w szelk ich , bądź ju ż  zasekw estrow anych , bądź 
n as tęp n ie  jeszcze wykryć się m ogących.

N iedaleko m iasta  Tom aszow a, w gnbern ii 
m azow ieckiej, Iz rae lita  A braham  E lb in g er za­
łożyć m ia ł tem i czasy osadę żydowską , na co 
rząd  wyznaczył część k ra ju , k tórego m ieszkań­
cy najwięcej trudnić się m ają fabrykam i i ro l­
n ictw em . Po w iększej części osada ta składać 
się ma z ubogich i osierociałych  dzieci, które 
obok za trudn ień  w fabrykach i roli, m ają tak­
że odbierać po trzebne nauki szkolno.

T u rcy ja .
Z f ł o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  4. w r z e ­

ś n i a .  Gazpta Tureckiego Państw a  z dnia 11. 
szaaban  1260 (24. s ierpn ia  1844) zawiera m ię- 
dzy innem i a r ty k u ł o rozpo rządzen iach , któ- 
rem i W ysoka P o rta  r o l n i c t w o ,  upraw ę 
ziem y i przem yslow ość w o tom ańskićm  pań­
stw ie dźwigoąo zam ierza. W  tym  celu  będą 

o głównych m iastach prowincyj m ianow ani 
yrek torow ie ro lnictw a, k tó rzy  nad upraw a zie­

m i nadzór m ieć będą. — T a n  gdzie się oka­
że  po trzeba  w sp ie ran ia , będzie W ysoka P orta  
x W yznaczeniem bardzo nizkiej prowizyi zali­
czała napr.'ód  pieniądze, będzie pracow ała nad 
napraw ą pub licznych  gościńców tudzież nad 
innem i u lepszeniam i, i w ogóle wszystkie tak ie  
p rzedsięb ierstw a , w których zresztą  skarb  
publiczny  żadnego p ien iężnego  zysku szukać 
n ie  będz ie  t obrócone będą zu p e łn ie  na ko­
rzyść p rzynależnych  m ieszkańców . Bów nież 
będzie  wzięły pod op iek ę  chów owiec tudzież 
innego bydła, a i e  w ełna z owiec h iszpańsk ich  
m a w iększą wartość n iż w szelka i n n a , tedy 
rząd  będzie się  s tara ł zaprow adzić i rozm no­
żyć owce hiszpańskie. —  O soby, k tó re  około 
upraw y ziem i i przem yśłow ości krajow ej po­
łożą z a s łu g i, będą p rzez  Jego Wysokość na­
g radzane. Ci zaś ,  k tórzy  b iednych  m ieszkań­
ców krajow ych w jak iko lw iekbądź sposób ucie­
m iężają , k tórzy im  zab iera ją  p ie n ią d z e , albo 
im  swoje w łasne g ru n ta  bez w ynagrodzenia u* 
praw iać każą, będą s u t o w o  k a ran i.4

r o w i b  y .
D nia dzisiejszego dane będzie  w te a trz e  h r . 

S k a r b k a  na w sparcie u b o g i c h  (pod op iek ą  
D am  Tow arzystw a dobroczynności) widowisko 
w pięciu  oddziałach : l )  Siostra K asperka , k re - 
tochw ila w 1 akcie ; 2) U w ertu ra  i duet z o p e t y  
Lukrecyja  Borgia, śpiew any p rzez panią L u t  z- 
F u c h a  i pana E  h 1 e r t a ; 3) A tletyczno - gy- 
m nastyczny popia całego Tow arzystw a pana 
D a  p a  is ;  4) Pan T e o d o r  L e s z e t y c k i  
odegra na fo r te p ia n ie : F an tazyję  z opery Ł  u- 
c y j a  z Ł a m e r m o o r ;  5) D w óch członków  
Tow arzystw a pana D u p u i s ,  przedstaw ią po- 
sąyi iy ru p y  naśladojące m arm urow e najp ierw - 
szycli rzeźbiarzy.

Pau D u p u i s  z swojóm  tow arzystw em , prócz 
przedstaw ień atle tycznych , gym uastyczoych i 
posagów naśladujących ma r mu r o w e ,  pokazuje 
jeszcze  tak  zwane cienie w ło sk ie ; są to kary- 
ka tu rlti na cieniu, przez żywe osoby oddawa­
n e ,  p e łn e  żywych ru c h ó w , m im iki i w ykrsy- 
w iań się ; w końcu u la tu ją  te  c ienie w pow ie­
trze  i nikną ^ n iem ałą  pociechą publiczności.

P iękna h o len d erk a  Z o f i j a  T e r - R e g e n ,  
w ypiekająca na p ręd ce  icafle, ciągnąc ku  nam  
od K rakow a p rzez głów niejsze m iasta  obwo­
dowe, stanęła  dnia 21. b. ta . w naszej okolicy 
na p lacu  naprzeciw  h o te lu  angielskiego. W  
k ilku  chw ilach  przeobraziwszy swój powóz p o ­
dróżny w nam iot w cale ozdobny z żelaznym  
piecykiem , wzięła się  do swego rzem iosła. S m a­
kosze, którzy ją  zaraz obstąpili,  przyznają . iż 
warto je j  dzieła zapróbow ać.

M anew ry c. k. wójsk pod Lwowem m aja sit 
odbyć dnia 26. i 27. b. m . ; poczem  dnia 28go 
wojska będą biwakowały w okolicy Skniłowa , 
a dnia 29. w n iedzielę  odbędzie się w po lu  
wojskowa parada kościelna. — Główna m yśl 
tegorocznych m anew rów  pod S k n i ł o w e m  
jest następ u jąca  : I io rp u s ku K rólestw u P o l­
sk iem u w odw rocie b ęd ący , zostawia je d n ą  
brygadę (jenera ła  M u h l w o r t h )  do obsadze­
nia Lwowa, k tó ra to  brygada ma polecen ie  trz y ­
mać się ja k  najd łużej. D la swego bezp ieczeń ­
stwa obsadziła ona (nibyto) gościńce od Jan o ­
wa, G ró d k a , S try ja  i drogę od N aw ary i, a 
przednią straż w ysunęła do Skniłow a i Skni- 
łówka , naprzeciw  ko lum nie  n ieprzy jac ielsk iej, 
drogą od Sam bora p rzez Rudki  i L u b ień  p o ­
stęp u jące j. T a  ko lum nz jako  straż  przedn ia  
korpusu  ( je n e ra ła  Y o g e l )  od S am bora cin- 
gDącego, przybywszy w ieczorem  pod wieś Ba- 
siówkę d. 25. b. m . rozłoży się obozem  ; na­
za ju trz  wyrusiywszy ku Lw ow a, m iędzy k ar­
czm ą Basiówki i Skniłow em  odeprze forpoczty
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p rzed n ie j straży załogi lw o w sk ie j, n a s tęp n ie  n ia  i  u trzym an ia  zakładów  ochrony m ałych  
w yprze sam ą przednią s traż  z Skniłow a i dzieci w L w o w i e ,  zawiadowca spraw  tegoż T o- 
Skniłów ka, i zajm ie te  wsie. Załoga lwowska warzystwa odczytał obszerne spraw ozdanie z za- 
aby w esprzeć swoją straż  p rzedn ią  przez n ie- w iadyw ania dw óch zakładów  ochrony m ałych  
przy jac ie la  cisnioDą, wyruszy ze Lwowa i zaj- dzieci ch rześc ijańsk ich .
m ie  stanow isko pod Signiów kę. Noc zapada. P rzedm io t tegoż spraw ozdania obejm ow ał 
ją c a  kończy rozpraw ę dnia tego , a w ojska stoją cz tery  oddziały: W p i e r w s zy m  oddziale waha­
na przeciw  sieb ie  z zachow aniem  w szelkiej prze- gano, o ile  stało  się zadość w łaściw em u' celo- 
zorności. —  N azaju trz  d. 27. p rzedn ia  straż wi Tow arzystw a, k tórym  to ce lem  je s t :  dzieci 
załogi lwowskiej aby w yprzeć n ieprzy jac iela  ubogich  rodziców  dla bardzo m łodocianego w ie- 
z Skniłow a, ściera  sio z jego p rzedn ią  strażą J,u do 8Z.hół uczęszczać n ie  m ogące , p rzez  sto- 
w północnej stron ie  Skniłow a i Skniłów ka : sowuą i um ysłow ym  ich  siłom  dom ierzona na-
tym cza8zem  brygada Sam borska z jed n e j , a u k ę  do dalszego w ykształcenia u sp o so b ić , w ro- 
załoga lw ow ska z d rugiej strony ru szają  na- dzone ich  zdolności tok ciała' ja k  duszy rozw i- 
przód, aby w esprzóć swoje p rzedn ie  s tra ż e ; n ąć , Dd zgubnego próżniactw a uchronić . W  
lw ow ska załoga w ypiera n ieprzy jaciela  z Skni- d r u g i m  oddziale wyłożono szczegółowo środ- 
łowa i Skniłów ka, i ścigając cofająca się ku  ki dQ tego ce lu  uży te ; w t r z e c i m  udzielono
Basiówce b rygadę S am b o rsk a , u d e rza  na n ią , 
le c z  chcąc  opanow ać parów  pod k arczm ą Ba- 
siów ki, gdzie n ieprzyjaciel p rzez noc w ysypał 
o kop , zostaje  odpartą i cofa się w pozycyję na 
pó łnoc  Skniłow a ; na c ie m  m anew r się  koń­
czy. Brygado je n e ra ła  M i i h l w e r t h  m ieć 
hędz ie  5 batalijonów piecho ty  , 3 szwadrony 
h u za ró w , 4 działa a rty le iy i p ieszej i 2  działa 
a rty le ry i konnej; brygada zaś jen e ra ła  V o g e l :  
4 batalijouy  piechoty , 2  szw drony h u za ró w , 4 
działa a rty le ry i pieszej i 2 działa arty lery i 
k o n n ej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prywatnej.')

Z  B o c h n i, dnia 20, w rześn ia . Niepogody i 
b rak  c ie p 'a  opóźniły żniwa w tym  roku  tak  
bardzo, że zaledw ie te raz  zwieść było m ożna 
re sz tę  ja re j pszenicy i owsa , k tó rych  plon da 
się do śred n ich  policzyć, albow iem  kopa p sze ­
nicy wydaje w p rzec ięc iu  5 ćw ierci, a kopa 
owsa do 6 ćw ierci.

T u te jsz e  ceny targow e są teraz tak ie  : korzec 
pszenicy 3 zr. 36 k r . , żyta czelnego do siew u 
4  zr. , żyta starego  3 zr. do 3 z r. 30 k r . ,  ję -  
czm ieo ia  2  zr. 12 k r., owsa 1 zr. 12 k r . m. k.

Okowitą nie m asz żadnego h an d lu  , ani też  
n a  późniejszą odstaw ę kupcy  żadnych ugód 
Z w łaścicielam i gorzelni do tąd , nie robią.

Z danie sp raw y  z czyn n ości dw óch  
zakładów  ochrony m ałych d zieci 

ch rześcijańsk ich  w  L w o w ie ,  
p o  k o n i e c  r o k u  1 8 ^ 3 .

(Przez przypadek opóźnione).
Na odbytem  dnia 16. kw ietnia . r. 1844 zgro­

m adzeniu  ogólnem  T ow arzystw a  do zakła d a -

"  . • - y . . _

w iadom ości co do podziału za trudn ień  pom ięć 
dzy członków  Tow arzystw a czynnie się za jm u ­
ją c y c h ; c z w a r t y  zaś oddział zaw ierał wnioski 
po trzebne do w ykształcen ia  się i w ydoskonale­
nia ty ch  Instytutów .

Co do p i e r w s z e g o  p u n k tu , v;ykazano: iż 
liczba dzieci ęodzieńnie In sty tu t odw idzają- 
cych by ła  w p rz e c ię c iu :
w pierw szym  Insty tuc ie  w r . 1841 . . 101

v * » 1842 . . 83
® » » 1843 . . 81

w drugim  Insty tucie  dnia
19. k w ie tn ia  1842 o- .
tw orzonym  . . . .  w r .  1842 . . 49

a w  r . 1843 . . 44
Już  to w porze le tn ić j daleko w ięcej dzieci 

używało dobrodziejstw a nauki, niżeli w zim o­
wych m iesiącach , i lak : w łagodniejszej porze 
ro k u  uczęszczało do piórw szego In sty tu tu  czę­
stokroć więcej niż 100 dzieci, a nigdy m niej niż 
60; do drugiego zaś In sty tu tu  często w ięcej n iż  
60, a rzadko m niej niż 30. Jednakże z te j  
zm niejszonej liczby uczęszczających  dzieci, n ie  
m ożna wnosić ani o m niejszym  udzia le  rodzi­
ców, ani też o m niejszej użyteczności z a k ła d u ; 
a lbow iem  rzadsze niekiedy uczęszczanie do 
szkoły m a swój na tu ra lny  powód w w ie lk iem  
ubóstwie tych  rodziców  dla k tó rych  dzieci za­
kłady te  są przeznaczone, w w ydarzających sie 
tak im  ludziom  częstych p rzeszkodach  odpro­
wadzania dzieei do szkoły i zab ieran ia  ich  z te j­
ż e , w częstej zm ianie pom ieszk ań ; i w cho ro ­
b ach  dzieci w p rzyk re j porze roku  zwyczaj­
niejszych.

Staraniem o rozwijanie się  władz duszy i 
ciała tych d z ie c i ,  zajm owało się d w óch  nau­
czycie li ,  dwie dozorcźynie , i w początkach trzy  
p o m o c n ic o ,  później zaś tylko jedna.
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N aukę re lig ii u d z ie la ł w pierw szym  zagła­
dzie P rzew ielebny  ksiądz P e r k o w s K i ,  S u p e­
r io r  Zgrom adzenia OO. Jezuitów , w drugim  zaś 
zakładzie jed en  z panów  w ikaryjuszów probo­

s tw a  ś te j Anny.
D la  pew niejszej ręk o jm i stosownego obcho­

dzenia się z d z iećm i, kilka pań  i członków to­
warzystwa, wzięły na sieb ie  to  za praw dę b ar­

dzo uciążliw e za d a n ie , pierw szy zakład po 
ko le i raz  w tygodniu zwidzać, i bawić w nim  
je ź li  n ie  p rzez  cały  d z ie ń , to  p rzynajm niej 
p rzez  k ilk a  godzin. Dważności ty ch  Dam, ic h  
gorliw ości, n iem niej i częstym , rów nie roztro - 

nym ja k  p e łn y m  de lika tnego  uczucia  uwagom, 
tó re  te  pan ie  w dzieńnik  wpisywały, zawdzię* 

•czyć m ożna po najw iększej części pom yślne 
-osiągnięcie sk u tk u .

Ż e  z usiłow ań nauczycieli pożądany w yniknął 
skutek , p rzyznał każdy, k to  tylko m iał sposo­
bność uw ażać postępy  d z ie c i, ich  posłnszeu- 
stw o, up rzejm ość  i spokojną w esołość; a w ła­
dze szkolne dały  o tych  dzieciach  k tó re  opu ­
ściwszy zakład do szkół poblicznych uczęszczać 
•zaczęły, to św iadectw o, iż pojm ow aniem  nauk 
i d o b rem  spraw ow aniem  się nad imnem> u - 
czn iam i ce lu ją .

D ziew czynki pob iera ły  nau k ę  w spólnie z 
c h ło p c a m i; prócz tego zatrudniano je  w .vol- 
nych  godzinach szy c iem , robo tą  na d ru ta c h , 
-przędzeniem  i t .  d. O nelo zrob iły  z m a te - 
■ryjałów Jus ty lutow i darow anych w p rzec iągu  
trz e c h  lat-: 182 koszul,, 108 p a r  poóczoch, 8 
p a r  sz k a rp e te k , 92 -sukienek le tn ic h  i  su rdu - 
cihów, 2  fa rtu szk i, 8 ch u steczek  n a  szy ję , 2 ł  

•chustek do nosa, 4 czepk i, 9 pak  ta s iem  i w. i.
•O wygodne u trzym anie  dzieci starano się ty- 

ile i l e  >tylko środki In s ty tu tu  dozw alały. Juz  
-sama lokalność zakładów  sprzyja zdrowiu dzie­
ci., a lbow iem  pokoje są obszerne, m ają  dość 
■powietrza, są su c h e  i zawsze czysto u trzym y­
w ane; rów nież i na chędogośó -dzieci ciągle 

•daje się uwagę. ,t  v
N auka idzie reg u la rn ie  ua p rzem ian  z uży- 

w aniem  ru c h u  ciała, a gdy p o ra  ro k u  po te m u , 
dzieci zostają po k ilka godzin w ogrodach  za­
kładów , gdzie pod okiem  nauczycieli i dozor- 
czyń zabaw om  swojego w ieku się oddają.

Poniew aż największa część dzieci do zakładu 
uczęszczających do najuboższej klassy należy, 
D yrekcyja m usia ła  staranność swoją posunąć 
tak że  do odzieży i wyżywienia najb iedniejszych 
dzieci , n iem niej zapewDie im  pom oc lekarską  
w raz ie  choroby. I tak , dotąd rozdano pom ię­
dzy najuboższe d ziec i: 229 koszu l, 104 p a r  
pończoch , 8 p a r szk a rp ć te k , 96 sukienek , 33 
ch u stek  ua szyję, 10 chustek -do  no sa , 17 su r-

ducików , 2 k am ize lk i, 44 p a r  spodni, 1 p łaszcz,
20 b lu z , 16 przepasek skórzanych, 5 czepecz- 
ków,. 6 par butów , 125 p a r  trzew ików  i 1 p rz e ­
ś c ie ra d ło ,—  i prócz tego dano zupełną  odzież 
33 dzieciom .

W  pierw szym  zakładzie  dostawało codzień- 
n ie  (w  p rzec ięc iu j 40 dzieci sm aczny i do swe­
go s tan u  stosowny w ik t; w drug im  zaś z a k ła ­
dzie obdzielano dzieci codzieńnie c h le b e m  na 
śniadanie i podw ieczorek.

N areszcie w 518 razach  choroby p rzez  t© 
trzy  la ta  w ydarzonych, dawano dzieciom  le k a r­
stw a na koszt gm iny m ie jsk ie j; pom ocy len  or­
sk ie j, udzielali bezp ła tn ie  lekarze zak ładu  D r . 
F e i n  i Dr .  G a s p a r i ,  ile  razy ich  tylko we­
zwano. * s* *■*

W  sk u tek  tego spraw ozdani- , zgrom adzenie 
ogólne postanowiło wynurzyć najgorętsze dzię­
ki : P rzew ielebnem u  Jm ci księdzu S uperioro­
wi P e r k o w s k i e m u  i p rzew ie leb n em u  Jm ci. 
ks edzu dziekanowi P i ó r k o w s k i e m u ,  za ic h  
czynny udział i w ykładanie nauki re lig ii; wdo­
w ie po c- k . radzcy i b u rm is trzu  pani T e r e ­
s i e  H o m e ,  za niezm ordowaną i z pośw ięce­
n iem  się niesioną tro sk liw o ść , z którą zajm o­
w ała się  dożorem  i k ierow aniem  nauki dzień 
cząt w robotach k o b iecy ch , robienia odzieży, 
jak o leż  taniego i odpowiedniego stołow ania dzie­
c i ;  niem niej czcigodnym  D am om : K o s s o w ­
s k i e j ,  C a r  c a  n o ,  E i n i o g e r o w e j ,  K o p a ­
l o w e j ,  M o s i n g o w e j ,  Ko-d a k o w s k i  e j  , i ; , 
S c h o p f ,  ,za sku teczną  i dobro tliw ą baczność, 
Instytutow i poświęcaną;, nareszcie  panom  do­
ktorom  F e i n  i G a s p a r i  ze bezinteresow ne 
leczenie i czynną pom oc k tó re j D yrekcyi u -  
dzielali.

N astępnie zawiadowca spraw  Insty tu tu  odczy­
ta ł  d r u g i  oddział spraw ozdania , m ianow icie 
rzecz  o s to su n k ach  finansowych zakładu , przy- 
•czem przedłożył wykazy ta b c la rn c . *} Pow zię­
to ztąd zaspoko jące  przekonanie o pełnym  ludz­
kości u d z ia le , k tórego zak ład  doznaje, i o ści­
śle  su .n iennem  jak o leż  oszczędnem  rozrządza­
niu dochodam i.

Przy zaw iązaniu sie Tow arzystw a na  dniu 
17. kw ietn ia 1841, p ierw otny fundusz zak łado­
wy wynosił 1720 zr. ru. k ., na k tó ry m  je d n a k ­
że ciężył d łu g  400 zr. za wydatki na pićrw sze 
urządzenia poniesione.

T en  funaasz  w zrósł do końca g ru ­
dnia 1841 d o ',  . . . . .  8132 zr. 34 k r .  t
a w ydatki wyniosły tylko . 1034 z r. 4 k r.
t. j. o 285 zr. 56 k r . m n ie j, n iżeli z góry na 
n ie  liczono.

*) Te wykaz; tabelarne umieszazone Dędą w na 
szej Gazecie sobotniej Nro. ,115.

a ,  • w
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, \ W  drug im  ro k u  dochód całkow ity ,-»! "  T>
u c z y n i ł ............................. ......  4541 z i . 2 0 '/ 2kr.

W ydatki zaś podniosły się  tę
i i  uo . . . . . . . !  2220 z r. 55 kr.
gdyż w m oc postanow ienia ogólnego zgrom a­
dzenia  w k w ie tn iu  1842, d r u g i  Z a k ła d  ochro­
n y  m ałych  dziec i otworzonym - zosta ł od dnia 
19 . kw ietn ia  1842.

D alsze przychody trzec ie - y
go ro k u  1843 wyniosły . . 3206 zr . 4 2 / a kr.
1 w ydatki n ie  doszły ja k  tyl-
ko immmy . . . . . .  2040 zr. ° 5 “r .

P rze to  całkow ity  p rzychód f;, \e 4 i  f ■ jr 
w zrósł do 15,880 zr- 8 7 /^ k r .
z  k tó rego  z końcem  grudnia  .-.U i ni ”
1843 po odtrąceniu  całkow i- .?
tych w ydatków w su m rnie .. 5295 ar. m  kr.

pozostara sum m ę ’. . . 10,584 zr. 4 3 /4kr.
a k tó re j um ieszczono na p ro cen t 9900 a r^ i 
ty lk o  684 zri 43%  kr. zachowano 1 r gotow- r. 
ja k o  pozostałość w kassie  do opędzania iezą- 
ćyćh wydatków 11 n 1

Prócz te g o ,'u m o rz y ła  tak że  D yrekcy ja  spo 
sohem  ro z rach u n k u  d ług  400 z r .f k tó ry  za ozy-^ 
c ie l In sty tu tu  nad-kotn isarz  w ojenny S c h  © s s­
i e  r  m ia ł do zadania. Zam knięci©  racłl
i* zlikw idow anie należności nadkom isarza wó- 
jen n eg o  S ch iessłe ra  ‘zostały p r?ez  Zgrom adź0 
n ie  spraw dzone i zezw olone.

W  t  r  z e  c i m  z ko lei oddziale spraw ozda­
n ia  i 1 p rzedłożył zawiadowca sp raw  In s ty tu t!  
wykaz im ienny członków  towarzystwa *), wy “lifl" 
n it  szczegółowo za tru d n ien ia  każdem u  z Cjiou 
ków k ieru jącego  wydziału p o ru c z o n e , i udzie­
li ł  zgrom adzeniu pocieszającej w iadom ości: »z 
Jego  Ę x ce leu cy ja  baron  K r i  e g ,  P rezy d en t 
g u b e rn ija ln y  raczył na siebie przy jąć pri tek- 
t o r a t ; a z a razem  nie  m ógł przem ilczyć dotkli 
w ych s t r a t ,  k tó re  zakład poniósł p rzez wysts 
p ien ie  dw óch najczynniejszyeh członków , t . j. 
Jenera ła -M ajo ra  barona J e t  z e r  i jego  czcigo­
d n e j m a łż o n k i, n iem n ie j p rzez oddalen ie  się  
nad-kom isarza wojennego S c h i e s s ł e r a .  v '' 

N areszcie oznajm iono zg ro m ad zen ia : żt uu- 
ląd  p rzez  trzy  la ta  w rocznicę urodzin JC Il. 
M ci C e s a r z o w ń j  M a t k i ,  jako najwyższej 
O p ie k u n k i zakładów  O chrony m ałych  d z ie c i, 
odbyw a się  w kośc ie le  jezu ick im  so len n e  nabo- 1 
S eń s tw o , i źe w edług w yraźnego życzenia je ­
dnego z czcigodnych zw olenników  tych  Insty- 
lu tó w  pro feso ra  K u l i k a ,  dzień  śm ie rc i na-

») Ten wykaz dołączony był w oddzielnym zeszy­
cie do Gazety Lwowłhićj nr. 7 t.

Mego nieodżałow anego Cesarza F r a ń c i ł t b t  
obchodzony bywa w sposób te m a  sm u tn e m u  
W ydarzeniu odpow iedn i, p rzez  m o d ły , k tó re  
dzieci za zbaw ienie  duszy zgasłego M onarchy 
do niebios zasyłają. wts
-  Po p rzeczy tan iu  tego o d d z ia ła , zgrom adze­
n ie  postanow iło jednogłośnie członkom  śc iś le j­
szego w ydziału , pauu  dy rek to row i S k i b i ń ­
s k i e m u ,  c. k . rad tcy  i ad junktow i D yrekcyi 
Policyi L o r o  n s i , profesorow i T a c h a n ,  
radzcy c. k. Izby ob rachunkow ej S e d l  a c z e k , 
który w ziął na sieb ie  uciążliw y p rzed m io t r a ­
chunkow ości, kom isarzow i Policyi K r e u t z e r  
jak o  sek re ta rzow i D yrekcy i, p an u  S r o k o w -  
) k i  e m u  tru d n iącem u  się  gorliw ie zarządem  
i rachunkow ością m a te ry ja łó w , nareszcie  ka- 
syjerow i m ie jsk ie j kasy panu  K n m m e ł ,  t r u ­
d n iącem u  się  sp raw am i kasy In sty tu tu  , za 
czynne w spółdziałanie ,i pośw ięcen ie  aię spra- 
. rrm  In s ty tu tu , złożyć podziękow anie, a człon 
k ó n  D yrekcyi p ro s ić , a b y  usiłow ań sw oich i 
nadal Z akładow i n ie  odm aw iali. o?

O  s ta  t  n i oddział spraw ozdania zaw ierał wnio­
ski w ce lo  ubezp ieczen ia  i rozszerzen ia  celón 
Towarzystwa. P róu i prośby w niesionej d< 
członkow zajm u jących  się zb ie ran iem  sk laaek  
aby i nadal z równą w te j m ie rz e  postępow ali 
gorliwością i nowych dawców pozyskiw ać sta 
ra li się , zrobiono tak że  propozycyjo aby jeszcze 
k ilk a  D am  uprosić  do doglądania nauki i do ­
zoru w In s ty tu c ie , a to  p rzez re g u la rn e  zwl- 
dzanie Zakładów . I  to  nareszcie  zapropono 
wano , * aby się  t, stosowniejszy do po trzeb  i 
p rzystępn iejszy  lokal d la  drugiego zak łada  po­
s ta ra ć , i rów nież w tym  zakładzie sto łow anie 
dzieci zaprow adzić. :*n )

W nioski te  jednog łośn ie  p rz y ję to , i tak że  
na P^opozycyję D okto ra H e i n 1! i zgodzono się, 
aby tym  przyjaciołom  ludzkości, k tórzy  czy to 
p rzez  w kładki czy też  innym  sposobem  Insty 
td t  w sp ie ra ją , d yp lom ata  bezp ła tn ie  u d 'ie la t

Z  resztą  n a s tęp u jące  D am y , jakoto  : pani 
B a r t m a ń s k a ,  pan i f i e r e r t e r a ,  pan i 
S z  y m  o n o w i  c z i pan i W i l c z y ń s k a  o- 
'wi. łczyły, iż  życzą sobie zakłady reg u la rn ie  
zw idzać ; rów nież pani K o p a l ,  wdowa po c. 
k . ad junkcie  fiskalnym , p o d ję ta  się tru d n ić  za- 
rzą  im  ekonom icznym  stołow ania dzieci w d ru ­
g im  zakładzie. T o  ośw iadczenie p rzy ję ło  całe  
zgrom adzenie z w dzięcznością.

(W  G azecie sobotniej n r . 215 um ieszczone 
b ę d ą  w u z u p e łn ie n iu  tego spraw ozdania, wspo- 
m n io n e  wyżej wykazy tab e la rn e .)

Redaktor I. J .  R u m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r s d c i s z  1 Kr a t t e r a .  
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